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pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 haL
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Uchowania w Londynie rozpoczęte.
Sprawozdanie o Frochasce czyli wiele hałasu o nic. — Wojna grecKa

Lwów, 17. grudnia.
(= ;)  Konferencya pokojowa, m ająca zlikwi­

dować wyniki wojny bałkańskiej, rozpoczęła się 
wczoraj w Londynie przy ceremoniale pięknych 
słów sir G r e y a i prez. D a n e w a ; po ich 
przemówieniach nastrojonych na wysoki ton po­
kojowy, posiedzenie zamknięto, odraczajac dalsze 
obrady do dziś.

Jaki będzie ich wynik dziś naturalnie prze­
widzieć nie można, trudności je s t wiele do po­
konania, , wiele jest i sprzecznych interesów w 
materyale narad nagromadzonych. Należy się 
jednak spodziewać, że nawet w razie rozbicia się 
chwilowego rokowań, do ponownego wybuchu 
wojny nie przyjdzie.

Wczoraj ogłoszono ofieyalny komunikat o 
sprawozdaniu konsula Edla. Pokazuje się, o czem 
już pisaliśmy, że fantastyczne opowieści o stra­
sznych okropnościach w Prizrenie okazały się 
wierutną bajką a cała sprawa będzie w sposób 
zadowalający i pokojowy załatwiona. Położenie 
na ogół jest z dnia na dzień spokojniejsze i nie 
zmieni się tak prędko, chyba, gdyby na reunio- 
nie ambasadorów okazały się niespodziewane 
trudności, na co znów nie zanosi się.

(Telefonem od naszego korespondenta).
\

Wiedeń, 17 grudnia.

Ze źródła dobrze poinformowanego dowia­
duje się nasz korespondent:

S p r a w o z d a n i e ,  które przywiózł k o n ­
s u l  E dl  nie zawiera ani dziesiątej części tych 
strasznych opowieści, jakie krążyły o zajściach 
w Prizren. Powodem tych „straszliwości" był 
przedewszystkiem brak bezpośredniej komunika- 
cyi między naszym urzędem spraw zagranicznych 
a konsulem Prochaską, w czem zawinii rząd 
serbski, a co nam uniemożliwiło skontrolowanie 
fantastycznych pogłosek.

Przywrócenie komunikacyi w odpowiednim 
czasie byłoby uczyniło zbytecznym wyjazd kon­
sula Edla, a opinia publiczna nie byłaby musiała 
p rz e z  cały czas się denerwować. Spodziewać się 
należy, że za nieformalności, których się dopu­
ściły władze serbskie wobec naszego konsula, 
o t r z y m a m y  z a d o ś ć u c z y n i e n i e  i spra­
wa zostanie w ten sposób ostatecznie załatwiona.

Co do s t o s u n k u  n a s z e g o  do  S e r ­
b i i  możemy stwierdzjć, że w czasie konferencyi 
londyńskich nie nastąpi w nim żadna niespodzianka.

Wiadomość o wspólnym kroku mocarstw 
trójprzymierza w Belgradzie, nie odpowiada pra­
wdzie.

trwa dalej?
Wiedeń, (T B K ) Dzienniki donoszą, że ce ­

sarz przyjął członka Izby panów Czedika jako 
prezydenta i br. Fuchsa, wiceprezydenta komisyi 
kontroli długów państwowych, którzy wręczyli 
cesarzowi egzemplarz pamiątkowego wydawnictwa 
z okazyi 50-letniej działalności komisyi. Cesarz 
przyjął ofiarowany mu egzemplarz i wyraził u- 
znanie dla działalności komisyi, jak również dla 
działalności delegacyi,-

Cesarz wspomniał o zbłizeniu między Austryą 
a Węgrami i rzekł, ż e  stosunki zagraniczne 
sie polepszyły. C e s a r z  w y g l ą d a  d o s k o ­
n a l e ,  oświadczył też w rozmowie, że czuje się 
bardzo dobrze.

W iedeń. (T B K ). Wczoraj odbyło się posie­
dzenie wiedeńskiej Izby handlowej, na którem 
urządzono owacyę dla cesarza. W rezolucyi po­
wziętej Izba wyraża n a d z i e j ę  u t r z y m a n i a  
p o k o j u ,  ale oświadcza się przeciwko polityce 
rezygnacyi i poświęcenia najżywotniejszych inte­
resów i stanowiska międzynarodowego monarchii. 
Prezydent wskazał na wielkie s z k o d y  g o s p o ­
d a r c z e ,  j a k i e  p o n i ó s ł  h a n d e l  i p rz e - 
m y s ł  a u s t r y a c k i z  powodu wojny bałkań­
skiej i wyraził nadzieję, że uczucie niepewności 
wnet zniknie i wróci uczucie zaufania we własne 
siły ludności.

W iedeń. (T B K ) Nowomianowany poseł przy 
dworze wiedeńskim, Jovanovic, przybył wczoraj 
wieczorem z Belgradu do Wiednia.

Belgrad. (T B K ). Wiadomości, jakoby przed­
stawiciele mocarstw trójprzymierza w Belgradzie 
odbyli konferencyę, po której poseł Ugron udał 
się do Pa siczą, nie są prawdziwe.

Petersburg. (T ek  wł.) Ze strony rosyj­
skiego urzędu spraw zagranicznych oświadczają, 
że mimo wyczekującego charakteru sytuacyi, 
stosunki między Rosyą a Austryą bynaj­
mniej się nie pogorszyły. Nawet szowinistyczna 
prasa uważa pokojowe załatwienie sprawy za 
możliwe, mimo, że dalej szczuje przeciw Austryi.

Z wielkiej chmury mały deszcz.
Wiedeń. (TB K ) Śledztwo, prowadzone przez 

wysłanego przez ministerstwo spraw zagraniczn. 
osobnego delegata w sprewie k o n s u l a  P r o -  
c h a s k i  w P r i z r e n  nieco przeciągnęło się i 
jest obecnie ukończone. Na podstawie jego wy­
ników można z przyjemnością stwierdzić, że 
pogłoski, jakie krążyły, jokoby konsul Prochaska 
był przez władze serbskie trzymany więzieniu, a 
nawet czynnie znieważony, pozbawione są 
wszelkiej podstawy.

Również podniesione w swoim czasie przez 
rząd serbski przeciwko wspomnianemu funkcy- 
onaryuszowi konsularnemu zarzuty z prośbą o 
przeniesienie go z tego powodu, jakoby przy 
wkroczeniu wojsk serbskich strzelano z c. k. kon­
sulatu, okazały się z u p e ł n i e  b e z p o d s t  aw- 
n y r a i ,  natomiast serbskie władze wojskowe w 
Prizren p o s t ą p i ł y  w o b e c  n a s z e g o  k on - 
sułatu, jego "kierownika i personalu, kilkakrotnie 
n i e p o p r a w n i e  z e  s t a n o w i s k a  p r a w a  
m i ę d z y n a r o d o w e g o .  Wykroczenia jakie 
w tym kierunku zaszły zostaną królewskiemu 
rządowi serbskiemu zakomunikowane z żąda­
niem _odpovviedniegoz adośćuczyniema Niema 
powodu do przypuszczenia, by kr. serbski 
rząd, który wobec naszego delegata zachowywał 
się wręcz życzliwie, tego zadośćuczynienia 
odmówił.

ROKOWANIA ROZPOCZĘTE.
Londyn (T B K .) Na godzinę przed otwar­

ciem konferencyi zebrało się około 100 d z i e n ­
n i k a r z y  i f o t o g r a f ó w  w pałacu St. Ja ­
mes. W ulicach zarządzono środki ostrożności, 
by nie dopuścić do pałacu osób niepowołanych. 
Pierwsi przybyli delegaci tureccy, za nimi w 
odstępach kilkuminutowych delegaci innych państw 
bałkańskich, ostatni greccy.

O godzinie pół do trzeciej posiedzenie 
zamknięto. Następne dziś o 11 rano. Zgodzono 
się, by przowodniczenie przypadało kolejno na 
delegatów według alfabetycznego porządku państw 
biorących udział w rokowaniach.

Londyn. (T B K .) Przy otwarciu pierwszego
posiedzenia konferencyi pokojowej sir G r e y  po­
witał delegatów po fr anc usku z polecenia króla 
i w imieniu rządu życząc delegatom powodzenia 
w ich pokojowej i szlachetnej misyi. Wszelkie 
rokowania po womie są t ru dne ,  mówca ma je­
dnak nadzieję, że t ru dno śc i  te b ę d ą  w d u c h u  
p o k o j o w y m  i p o j e d n a w c z y m  usunięte. 
W ten sposób konferencya ta stworzy dzieło po­
kojowe dia przyszłych ' generacyi a szkody przez 
wojnę wyrządzone będą znów naprawione. Mó­
wca zapewnia o życzliwem poparciu i sympatyi 
dia usiłowań delegatów i oświadcza, że p o k ó j  
któryby powstał na podstawie tych narad z a- 
p e w n i  d e l e g a t o m  t r w a ł e  i m i ę w h i- 
s t o r y i.

Prfez. D a n e w podziękował min. Greyowi 
imieniem delegatów za gościnne przyjęcie konfe­
rencyi. Gdy obieraliśmy stolicę Anglii, mówił —* 
na siedzibę naszych narad, kierowaliśmy się rt
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dzieją, że pokojowa atmosfera tego kraju dopo­
może nam do osiągnięcia pomyślnych wyników 
konferencyi. Usiłowania nasze z d ą ż a j ą  d o  
z a p e w n i e n i a  B a ł k a n o w i  p o K o j u ,  któ­
ryby był początk em nowej ery w życiu półwyspu.

Londyn. (T B K .) Giey przyjął honorowe 
przewodnictwo w konferencyi pokojowej.

Paryż. (T B K .) „Matin" donosi z Konstan­
tynopola, że sułtan pożegnał od jeżdiaących  de­
legatów pokojowych temi słowy: „M ożede we
wszystkich sprawach być ustępliwi, ale nie w 
sprawie Adryanopola, w którym mieszkali moi 
przodkowie".

Londyn. (T B K .) Danew oświadczył współ­
pracownikowi Biura Reutera: Powtarzam, że
nasze stanowisko jest żupełne Jasne, Przy po­
mocy mocarstw mamy do spełnienia zadanie na­
rodowe. ‘ Rozum dyktuje nam, że podobno 
r z e c z  m u s i b y ć z a ł a t w i o n a z u w z g J ę -  
d n i e ń i e m  m o c a r s t w .  Pierwsza sprawa 
to nasze naturalne granice z Włączeniem Adrya­
nopola. Leży w interesie Turcyi, by Bulgarya 
miała naturalne granice, o l.tóre Turcya mogłaby 
się oprzeć w przeszłości p zy obronie swych 
słusznych interesów w Europie i Azyi. Dlatego 
w interesie narodu ottomańskiego jest nie opie­
rać się —• inaczej dalsza wojna będzie konie­
czna. Druga sprawa to g r a n i c e  A l b a n i i ,  
które nie są jeszcze jasno zakreślone, trzecia 
sprawa w y s p ,  czwarta o d s z k o d o w a n i a  
w o j e n n e g o  względnie wysokości udziału 
państw bałkańskich w tureckim długu państwo­
wym po zawarciu pokoju przejąć się mającym,

Rzym. (T B K .) „Tribuna" pisze z okazyi 
otwarcia konferencyi pokojowej w Londynie: 
Sytuacya dyplomatyczna przedstawia s ię  
korzystnie dla pokojowego rozwiązania kwestyi 
bieżących. Dla przygotowania tej sytuacyi Włochy 
nie mało się przyczyniły dzięki swoim serdecznym 
stosunkom z sojusznikami i innemi mocarstwami, 
jakoteź z powodu umiarkowanego stanowiska 
i Austro-Węgry które w t wszystkich kwestyach 
okaz&ły gotowość do jak najdalej idących ustępstw, 
przyczem trwały przy zasadzie niedopusz­
czania do terytoryalnych zdobyczy Serbii nad 
morzem Adry.tyckiem. „Tribuna" oświadcza da­
le j, że wiadomości pism o różnicy zdań między 
Austro-Węgrami a Włochami w sprawie przy­
znania Serbii gospodarczego przystępu do mo­
rza, nie są prawdziwe, o b a  k r a j e ,  co do istoty 
sprawy są z u p e ł n i e  z g o d n e .  Rząd wie­
deński okazał największą życzliwość, by Włochy 
i Austro-Węgry omówiły wspólnie sprawę Albanii.

KcnstantynoDol. (T B K .) Urzędowy komu­
nikat ogłasza, że niebawem odbęcą się wybory 
do Izby zaniechane z powodu wybuchu wojny. 
Izba zbierze się po zawarciu pokoju.

Wiedeń. (T el. wł.) „W. Allg. Ztg.“ pisze o 
rokowaniach, że należy się spodziewać ich do­
brego rezultatu. Ponownej wojny nie będ zie. 
Twierdzenie, że Austrya pragnie dalej wojny na 
Bfłkanie, jest nierozumne, choćby ze względu 
na kolosalne sfraty przemysłu austryackiego.

Sofia. (TBK ). Dzienniki ponownie zaprze­
czają wiadomościom o okrucieństwach żołnierzy 
bułgprskich w Macedonii.

Sofia. (T B K ). Wobec tego, że czynności 
obcych misyi srnitarnych są już na ukończeniu- 
wyjadą one do domu w najbliższych dniach* 
Misya austryacka wyjedzie 22 bm., obie francu­
skie 25 bm., węgierska i 4  czeskie po świętach.

Salon ik i. (T B K ). W Seres ogłoszono stan 
oblężenia.

Sofia (T B K ) Rząd przedłoży sobraniu pro­
jekt przedłużenia m o r a t o r y u m ,  upływające­
go w b. m. na dalszy miesiąc po wydaniu ukazu 
demobilizacyjnego.

Saloniki (T B K ) Z Kovala donoszą, że sy­
tuacya w m ieście jest zupełnie spokojna. Buł­
garscy urzędnicy przybyli w większej ilości, tak, 
że normalny ruch handlowy znów się rozpoczął.

Wiedeń. (T el. wł.) „Siidslaw. Corr." do* 
nosi z Konstantynopola, że w m iejsce gabinetu 
Kiamila powołany zostanie- do steru gabinet 
wojenny z Nazlmem baszą, który chce 
wznowić wojnę.

Belgrad. (Tel. wł.) Przybył tu profesor 
Massaryk i będzie konferował z Pasiczem.

Wojna mimo konferencyi.
K on stantyn op ol. (T B K .) Do dzienników 

donoszą: Pewien podróżny, który przybył tu
z Dardaneli, opowiada, że trzy greckie torpe­
dowce, które jechały za okrętem Lloyda, prze­
jeżdżającym przez Dardanele, Ostrzeliwały w nie­
dzielę c wpół do 10 rano forty tureckie, które 
odpowiedziały ogniem. Turcy strzelali tak, aby 
nie trafić w okręt Lloyda. Po pól godziny tor­
pedowce greckie oddaliły się.

Konstantynopol. (T B K ). Wczoraj rąno 
przyszło do starcią między flotą grecką a ture­
cką. Według źródeł tureckich grecka flota co­
fnęła się.

Konstantynopol. (T B K ). Osoby, które 
przyjechały tu parowcem Lloyda, opowiadają, że 
parowiec ten 10 b. m. podpłynął do Santa Qua- 
ranta, gdzie dowiedziano się, ze 2300 żołnierzy 
greckich zostało przez muzułmańską ludność 
zmuszonych do cofnięcia się na okręty przy 
stracie 50 ludzi. Po odpłynięciu Greków m iej­
scowość puszczono z dymem.

Londyn. (Tel. wł.) „Tim es" dór.oszą z S a ­
lonik o zaniepokojeniu tam powstałem ż tego 
powodu, że SO -tysitfcżńa arm ia  b u łg arsk a , 
którą okręty greckie odstawiły do Dedeagacz, 
ma pow rócić do Sa lo n ik .

0  NIEZAWISŁOŚĆ ALBANII.
B u k a r e s z t  (T B K .) Tutejsza kolonia albań­

ska uchwaliła rezolucyę domagającą się niezawi­
słości Albanii w granicach wilajetów Janina, 
Monastyr, Skutari i Skopije.

J

Przed pogawędką ambasadorów.
Berlin. (TBK ). „Nordd. Allg. Ztg." pisze ! 

W ciągu bieżącego tygodnia rozpocznie się kon* 
fereneya ambasadorów, z którą się łączą ogólne 
nadzieje i która mieć będzie w y b i t n i e  po*  
k o j e w e  t e n d e n e y e .  Powodzenie konferen­
cyi będzie zawisłe od stopnia zaufania, jakie 
mocarstwa sobie wzajem oddają. Możemy tylko 
wyrazić ubolewanie, że wybitne dzienniki fran­
cuskie z „Tempsem" na czele także i w tej 
chwili kontynuują akcyę s z c z u c i a  p r z e '  
c i w N i e m c o m  i podsuwają im tendencyę, 
jakoby parły Turcyę do dalszej wojny. To po­
stępowania dzienników francuskich, w chwili, 
gdy mocarstwa zabierają się do pokojowych 
konferencyi, budzi wielkie obawy. Kto w tym 
wypadku mąci pokój, można się przekonać, gdy 
się weźmie do ręki jedno z tych pism.

Ormianie mają głos.

Konstantynopol. (T B K ). W kompetentnych
kolach mówią o tern, że tutejsi Ormianie, wraz 
z Ormianami z Rosyi, Egiptu i Ameryki, zamie- 

i rzają skorzystać z konferencyi ambasadorów lub 
innej najbliższej konferencyi, aby urzeczywistnić 
przewidziane w artykule 61 układu berlińskiego 
poprawienia sytuacyi Ormian.

Jeden z ormiańskich dzienników donosi, że 
Anglia i Rosya godzą się na ogłoszenie auto­
nomii Ormian pod protektoratem Rosyi.

Strajk manifestacyjny przeciw wojnie.
Paryż. (T B K ). Ogłoszony przez ogólny 

ZwiązeK robotniczy 24-godzinny strajk manife­
stacyjny przeciw wojnie nie zmienił zupełnie 
zewnętrznego wyglądu Paryża. Częściowo znać 
strajk po robotach budowlanych i ziemnych. — 
Nie przyszło do żadnego wypadku.

W obawie wojny.
Warszawa. (Tel. wł.) Donoszą tu z Lon. 

dynu, że w ostatnich tygodniach przybyło tam 
700 ż y d ó w ,  k t ó r z y  w o b a w i e  p r z e d  
w o j n ą  u c i e k l i  z K r ó l e s t w a  i z G a ­
l i  c y i.

Ma gwiazdką dla żołnierzy.
Wiedeń. (T B K ). Alfons i Ludwik br. Rot- 

szyldowie ofiarowali po 10.000 K. dla żołnierzy
znajdujących się na granicach państwa.

UNIWERSYTET I REFORMA 
WYBORCZA.

W iedeń. (Tel- wł.) Rokowania ugodówe 
polsko-ruskie toczą się w dvu kierunikoch: w 
sprawie orędzia cesarskiego i reformy wyborczej 
sejmowej. W s p r o w i e u n i w e r s y t e c k i e j  
odbyło 3 ę wczoraj posiedzenie prezydyum Koła, 
które trwało od 10 rano do 2 popołudniu. 
W czasie obrad zjawili się reprezentanci uniwer­
sytetu rektor B e c k  i profesor C h l a m t a c z .  
W posedzeniu wzięli nadto udział obaj ministro­
wie polscy i dr. G ł ą b i ń s k i, który zjawił się 
całkiem niespodzianie.

Obrady n i e  d o p r o w a d z i ł y  do  p o ­
r o z u m i e n i a  1 będą dziś dalej prowadzone. 
Idzie tu o stylizacyę kwestyi spornych, co wy­
maga bardzo ścisłego rozważenia sprawy. P o ­
głoski o rozbiciu się rokowań nie Są prawdziwe. 
Na dziś rano zwołane, było Koło polskie, posie­
dzenie to jednak odwołano.

W sprawie r e f o r m y  w y b o r c z e j  to­
czą się równolegle obrady w obecności namie­
stnika Bobrzyńskiego. Co do liczby mandatów 
doszło już prawie do porozumienia, idzie już 
tylko o jed en  mandat. Polacy dają Rusinom 
60 mandatów na 227, Rusini żądają 61. (Szłoby 
więc tu o procent 26 ‘8 względnie 27 procent).

Oprócz tego są jeszcze inne kwestye spor­
ne, nie m ające chąrakteru zasadniczego. Niepo­
myślnym dla sprawy jest fakt, że między stron­
nictwem ludowców a konserwatystów istnieją 
n i e w y r ó w n a n e  r ó ż n i c e  w sprawie re­
formy gminnej. W związku z tą sprawą roze­
szły się wiadomości o przesileniu w klubie lu­
dowców i o dymisyi ministra Długosza, są to 
naturalnie dowolne kombinacye bez źatjnej 
podstawy.

Dziwne i niewytłumaczone jest stano­
wisko dr. Głąbińskiego. Wziął on czynny u- 
dział w dwugodzinnej konferencyi prezydyum 
Koła w dniu 5  grudnia i wówczas nie opo­
nował wcale przeciw ówczesnym postano­
wieniom, dopiero teraz po tylu dniach ude­
rza na alarm i twierdzi, że KołoJ rzekomo za­
przepaszcza polski charakter uniwersytetu 
lwowskiego. Dlaczegóż ■ wówczas podczas 
dwugodzinnych narad nie oponował, a prze­
ciwnie aprobował wszystko, co ułożono? 
Ta dwuznaczna gra nie św iaiczy zbyt dodatnio 
o stałości zasad p. Głąbińskiego, zdaje się, że 
w międzyczasie uiegł podszeptom ze Lwowa.

Obsfrukcya trwa dalej.
(Telefonem od naszego korespondenta),

Wiedeń, 17 grudnia.
Sytuacya w parlamencie się pogorszyła. 

S ł o w e ń c y  p r o w a d z ą  o b s t r u k c y ę  w 
komisyi budżetowej, od godz. pół do sfódmej 
wieczorem przemawia p. Gostincar do te) ppry, 
(godz 2 w nocy), po nim zapisany jest do gło­
su p. Korosec, następnie mają przemawiać Ru­
sini, którzy są bardzo rozgoryczeni. Posiedzenie 
więc trwać będzie prawdopodobnie c a ł ą  n o c .  
Partya większości sprowadziła do sali komisyj­
nej wygodne folele, kanapy i inne antyobstruk- 
cyjne środki. Przypominają się obrazy, jakie wi­
dzieliśmy już w Izbie w lecie roku ubiegłego.

Obstrukcya Słoweńców jest n a t u r y  f i ­
n a n s o w e j .  Żądają oni 5 milionów na sana- 
cyę kas Reiffeisena tudzież większego udziału 
Krainy w projektowanym podatku od wódki. Ró­
żnica między tem żądaniem a udziałem Krainy 
wynikającym z klucza podziałowęgo wynosi pół 
miliona koron.

Dziś Izba rozpocznie dyskusyę nad ustawą 
o świadczeniach wojskowych, przeciwko której 
radykali czescy zapowiadają najgwałtowniejszą 
obstrukcyę. 5ą oni w Izbie zupełnie izolowani, 
potępiają ich nawet czeskie stronnictwa, a organ 
młodoczeski zamieszcza ostry artykuł przeciw 
nim. Radykali zapowiadają, że jak długo stron­
nictwa większości nie złamią w walczaniu ob- 
strukcyi regulaminu, tak długo nie uciekną się do 
hałaśliwej obstrukcyi. Zanbsi się dziś na bardzo 
długie posiedzenie Izby, trwać ono może do pó­
źnej nocy, mówią też, że możliwe jest p o s i e ­
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d z e n i e  n i e u s t a j ą c e ,  które trwać będzie 
przez cały tydzień, dzień i noc, aż do soboty.

Jak  miecz Damoklesa wisi nad Izbą gro­
źbę zamknięcia sesyi. Wówczas parlament po­
szedłby na bardzo długie ferye, p r z y p u s z c z a l n i e  
ł ż  do czasu p o  świętach wielkanocnych.

Wiedeń. (T B K ) Komisya budżetowa zebrała 
się wcroraj o godz. 3 '5 0  popoł. na dalsze cbrcdy  
nad prowizoryum budżetowem. Przemawiali pp. 
Masialka, Kuranda i Huber, poczem zabrał głos 
p. Gostincar i przemawiał przeważnie po słowem 
sku. Słychać, że posiedzenie trw ać będzie przez 
całą noc.

Wiedeń. (T B K ) W komisyi budżetowej p. 
Gostincar mówi dó tej p o r y .  (Godz. 1 ‘3 0  w nocy).

W obronie 
kupicctwa galicyjskiego.

Kraków. (T B K ). Rada m, odbyła wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta 
S z a r s k i e g o .  R.  J a r r a  podniósł potrzebę 
nieściągania podatków ł  powodu ciężkiego poło­
żenia gospodarczego. W dyskusyi, jaka się na 
ten tem at rozwinęła, podnoszono rozmaite po­
stulaty, odpierano też wrogie zarzuty podno­
szone przez zaćn, a(jstryack'ch fabrykantów 
przeciw kupiectwu galicyjskiemu z czego 
wypływa diań nauka popierania przemysł j 
krajowego. Postanowiono wysłać do Koła pol­
skiego i rządu memoryał o położeniu obecnem 
kraju i miasta z żąda-itm  wdrożenia odpowie­
dniej akcyi i domagający się obrony dla galicyj­
skiego kup!ecfwa.

W/icepr. S z a r a k i  oświadczył, że zawia­
domi bezzwłocznie prezesa Koła o uchwale i 
dyskusyi.

W dalszej części posiedzenia przy głoso­
waniu nad drobną sprawą administracyjną, po­
dano w wątpliwość obliczenie głosów przez 
wicepr. Szarskiego, na co ten odrzekł, że jeśli 
jego obliczenie jest kwestyonowane, to wycią­
gnie z tego odpowiednie kontekweneye.

Na sanacyę finansów T. S . L. uchwaliła 
Rada 5.000 K.

ment arcybiskupa Popiela. Wbrew pogłoskom, 
nie zawiera testament ż a d n y c h  z a p i s ó w  
n a  c e l e  f i l a n t r o p i j n e .

Duma IV.
Petersburg. (T B K ). Duma odrzuciła wmo 

aek kadetów w sprawie nielegalneego stosowania 
przepisów podczas stanów wojennych, a przyjęła 
wniosCK pażdziernikowców, by komisya zdała z 
tego sprawę w dwa tygodnie po świętach.

,,Konstytucya“ finlandzka.
Wyborg. (T B K ). Wczoraj przewiezion0 

ponownie 5 aresztowanych członków do tutej­
szego sądu do Petersbm ga. W domu dziennika­
rza Bartolda, koło Koksholmu, przedsięwzięto 
rewizyę. Bartolda uwięziono i również przewie­
ziono do Petersburga.

Ppfworna statystyka.
Petersburg. (Pet. Ag.) Według informacy* 

ministerstwa spraw wewnętrznych spełniono w Ro- 
syi w czasie od 14 stycznia 1907 do 14 listopa­
da 1912 r. 38094 zbrojnych napadów, w których 
Zabito 1719 urzędników i 5997 osób prywa- 
tnycn, a zraniono 2499 urzędników i 5747 osób 
prywatnych. W ciągu pierwszych dziesięciu mie­
sięcy bieżącego roku spełniono 2148 zbrojnych 
napadów.

Rosya nie wycofuje pieniędzy.
Petersburg. (T B K .). Pet. Agencya upowa­

żniona jest do zaprzeczenia pogłoskom, kursują­
cym na giełdzie berlińskiej, jakoby Rosya zamie­
rzała wycofać z Berlina swe rachunki.

Z kroniki wypadków.
Nowoczarkask. (T B K ). W stacyi kozaków 

oddalonej o 50 wiorst od granicy astrahanskiej 
stwierdzono 6 podejrzanych o dżumę wynadków. 
1 osoba zginęła.

Messyna. (T B K ). Dotąd stwierdzono, że 
w katastroiie kolejowej zginęło 15 osób & 30 
jest rannych.

Petersburg. (P et, Ag.). Z Ubawy donoszą> 
że szaleje tam nieb wała nawałnica śniegowa.

K R O N IK A .
K a le n d a rz y k :
D z i ś  (17 grudnia):  rzyift-kat. Łazarza. — gr.-kat. 

Wat wary.
Wschód słońca o g. 7*1 S rano, zachód słońca o g. 

3 -23 po południu.

P ro g n o z a  na dziś:
G a 1 i c y a w s c b o d r  ‘a i z a c h o d n i a :  P o ­

chmurno, czasem oady, cieptuta spada, wschodni silny 
wiatr.

We wtorek, 17  grudnia, po raz 1-szy (nowość-* 
„Kochany Augustynek" iDer Jieba Augustin) operetka w 
3  aktach R. Uernauera, przekład W incentego Rapackiego, 
muzyka Leona Raiła. A bo nam ent nr. 17.

W środę. 1S grudnia po raz 2 -g i  „Kochany A u gu ­
stynek ‘ operetka Falla.

W czwartek. ' 9  grudnia po raz G-ci „Kochany Augu­
stynek** operetka Palla

\v piątek, *0 grudnia, no raz 1-szy (n o w o ść)  „W 
świętej Rosj j i "  sztu .u w 5 ak . Kurta Neurode, przekład 
Adama Krajewskiego. A bonam ent tir. 18.

W sobotę ,  2:  grudniu wyjątkowo o 3-ciej popołud. 
dla młodz. szkolnej „Zbójcy** tragedya Schillera z Żela- 
zowsnim w i oli* Franciszka Mora.

W sobotę, 21 grudnia o g, 7 3 0  wieczorem „K och a­
ny Augustynek" operetka Falla,

'V niedzielę, 2 2  grudnia o g. 3*30 popoł. „Noc w 
Wenecyi'* operetka Straussa.  f

W niedzielę, 22  grudnia, o g. 7 '3 0  wiecz. „Zaza“  
opera,  występ j .  Korolewicz-Waydowej.

W poniedziałek. 23 grudnia o g. 3 ’3C po południu 
„ Ja ś  i Małgosia*1 operowa w 5  odsłonach Humper-
dincka.

W poniedziałek, 23 grudnia o g. 7*80 wieczorem 
,,W świętej Rosyi" sztuka w 5  aktach Kurta Neurode.

We wtorek. 2 1 grudnia z. powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia przedsiawicnia nie będzie.
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Mianowania. Cesarz zamianował posła na 
Sejm  krai. Teofila Diaczyńskiego, zastępcą mar­
szałka krajowego w kierownictwie Sejmu ks. 
Bukowiny.

Minister, spraw zagranicznych zamianował 
praktykanta konceptowego morawskiego namiest­
nictwa, dra Karola z Chyszowa hr. Romera kon- 
cypistą nadwornym i minist. w ministerstwie 
spraw zagranicznych

Najw. Trybunał obrachunkowy mianował 
ofieyala rach. w Namiestnictwie Iwowskism Ru­
dolfa Bergera rewidentem rachunkowym w Najw. 
Tryb. cbrach.

Z żałobnej karty. Z Krakowa donoszą ; 
Zmarła tu Aleksandra z Borkowskich Ular.owska, 
matka profesora uniwersytetu i generalnego se­
kretarza Akademii Umiejętności. S. p. zmarła 
zorganizowała składki na restauracyę Wawetu 
przy pomocy puszek, brała udział w licznych 
instytucyach narodowych i humanitarnych.

Z Tow. pomocy ntakoatej. Na ostatniem 
walnem zgromadzeniu udzielone wydziałowi tego 
Towarzystwa absoltrtoryum, poczym ustępujący 
członkowie wydziału pp. Z. Kunstman, J .  Mazu­
rek, Z. Smulikowski i Fr. Żtnjdziński zostali po­
nownie r.a trzy lat wybrani. Ponieważ z końcem 
roku bieżącego kończy się 10 Je c ie  przyznanej 
przez gminę' subwencyi po 1000 K rocznie ne 
pokrycie kosztów Ludowy domu T. Kościuszki, 
p. K. Peplowski zaproponował wybór delegacyi, 
któraby uclala się do pre.zydltm miasta z prośbą 
o przyznanie subwencyi na dalszych lit dziesięć, 
jako dla istnienia bursy niezbędnie koniecznej. 
Po zgromadzeniu odbyło się posiedzenie wydzia­
łu, w celu uonstytuowania się, poczóm deputa- 
cya udała się do prezydenta Neumanna i wice 
prezydenta dr Stahla. Obaj zapewn li, że wnie­
sione podanie o przedłużenie subwencyi na dal­
szych lat 10 usllnia będą popierać.

Nacyonalistycznb mącenie wody. Nr
dz.eń 11. grudnia (st. stylu), jako dzień imienin 
cara, zapowiedziane są we wszystkich miastach 
Rosyi olbrzymie manifestacye patryotyczne, na 
których zapadnie — według twierdzenia inieyato- 
rów tych manifestacyi —  uchwała, wzywająca rząd 
rosyjski, aby popierał żądania Serbii. Inicyaiorom 
chodzi o to, aby całe Rosya wypowiedziała się, 
że stoi bezwzględnie po stronie Serbii. Prócz 
tego poruszona zostanie na tych manifestacyach 
sprawa Galicy? wschodniej.

Co powiada „dobrze poinformowany" 
dyplomata? Znane pismo rosyjskie „Utro Rossii" 
zamieszcza wywiad z „bardzo dobrze poinformo­
wanym dyplomatą rosyjskim", który twierdzi, że 
Rosya w każdym razie nie pozostawi bez odpo- 
więdzi ani jednego wystąpienia Austryi, skiero­
wanego przeciw państwu rosyjskiemu. „Nesz 
punkt widzenia —  miał powiedzieć ów dyplo­
mata —  na obecne dążenia Austryi zostaje ten 
sam, jaki był dawniej. Tego stanowiska będzie­
my bronili jak najdalej idącymi argumentami". 
(Je s t to jedna z kaczek krążących ieużcze wciąż 
całymi „kluczami". Red.).

Z rosyjskiej Rady państwa. Rada państwa 
przyjęła przedłożenie w sprawie polepszenia Fnan- 
sów miast i ziemstw, mimo oporu ministra skar­
bu, w brzmieniu uchwalcnem przez III. Dumę, 
Przedłożenie postanawia,! że połowa wydatków 
na pulicyę miejską ma być pokryta z funduszów 
państwowych, a ulgi przyznane ziemstwom mają 
być rozszerzone t a k ż e  n a  K r ó l e s t w o  p o l ­
s k i e ,  jakkolwiek tam ziemstw niema. Za tern 
ostatniem postanowieniem występował energicz­
nie delegat warszawskiego komitetu giełdowego 
Rotwand.

Umizgi do Rumunii. ,,Siidslavische Korres- 
pondenz" dowiaduje się z urzędowego źródła so- 
fijskiego, że sprawozdanie dra Danewa w sprawie 
jego rokowań z królern Karolem i kierującymi 
mężami stanu Rumunii wywołały w Sofii zupełne 
zadowolenie. Naromiast jedyni^ kombinacyami 
bezwartościowemi są wszelkie szczegółowe spra­
wozdania co Jo  treści rzekomegp układu rumuń­
sko-bułgarskiego.

Nowe pismo w Warszaw e. Redaktor 
„Sfinksa “ p. Władysław Bukowiński otrzymał 
koncesyę na pismo polityczne, społeczne i arty­
styczno-literackie p. t. „Nurt". Zacznie ono wy­
chodzić z dniem 1 stycznia r. p. dwa razy ty­
godniowo

Przyjemne stosunki. W Jarhendzie ogra­
biono uriadnika, wiozącego pieniądze rządowe. 
Czynu ooKonali rezerwiści, którzy zbiegli z Nasz- 
garu do Lanczy, ograbili tam ludność miasta 
obrabowali sklepy, zabiali bydło i umknęli.

Nowa apteka, dwudziesta piąta we Lwo- 
we otworzona została przy uh Piekarskim 1. 45

Dalsre rugi z kolei warszawsko-wiedeńskiej.
Warszawa (Tel. wł.) Z kolei warszawsko- 

wiedeńskiej usunięto szereg wybitnych urzędni- 
ków-PoIaków, między innymi inżyniera Segeia, 
którego prace i wynalazki znalazły ogromne za­
stosowanie. Na miejsce zasuspendowarych po­
wołano Rosyan, których swego czasu wydalono 
za nadużycia, popełnione na rosyjskich kolejach 
rządowycn.

Samorząd w Królestwie
Petersburg. (T el. pryw.) Członkom Rady 

państwa rozesłano votum separatum  Żinowiewa 
w sprawie semorządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem. Wobec nieścisłoścj danych rządowych 
Zinowiew domaga się zwrócenia projektu samo­
rządowego komisyi i zażądania od rządu nowych 
danych statystycznych.

Kłopoty Jagiełły.
Petersburg. (T eł. pryw.) Frakcya socyalno- 

demokrafyczna w Dumie ogłosiła rezolucyę, w 
której oświadcza, że wobec braku dokładnych 
informacyi Jagiełło jest przedstawicielem prole- 
taryatu i wybór jego przez burżuazyę żydowską 
świadczy o wzroście świadomości w środowisku 
żydowskiem, że tylko socyaliści mogą być bojo­
wnikami o sprawiedliwe interesy uciśnionych. 
Jagiełłę uznaje frakcya za soc, demokratę, 
ponieważ poparł go „Bund" i P. P. S . Wobec 
tego jednak, że P. P. 5 . nie wchodzi do składu 
socyęlnej demokracyi, przyznano Jagielle głos 
decydujący tylko w sprawach dotyczących Dumy, 
w sprawach zaś partyjnych jedynie gło3 doradczy.

Litwacy podnoszą głową.

Warszawa. (T eł. pryw.) Nacyonaliści ży­
dowscy postanowili wydawać pismo codzienne 
w języku polskim, które wysuwałoby na plan 
pierwszy sprawę żydowską, traktując ją w spo­
sób bojowy.

Testament arcybiskupa Warszawy.

Warszawa. (Tel. wł.) Otwarto tu testa­
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(róg ul. Hoffmana Opata). W łaścicielem jest 
mgr. Maurycy Oberlander, b. długoletni zarządca 
apteki i zaprzysiężony chemik przy sądzie obw. 
w Rzeszowie, prezes sekcyi „Gal. pow. org. apte­
karzy austr.*.

Echa sprawy Banku parcelacyjnego. Pi­
sma wiedeńskie donoszą, ze śledztwo w sprawie 
Banku parcelacyjnego zostało zastanowione. Jak 
wiadomo, rzeczoznawcy buchalteryjni, przesłu­
chani już po rozprawie, odbytej przęd tutejszym 
sądem przysięgłych, wydali orzeczenie, stojące 
w sprzeczności z orzeczeniem pierwszych znaw­
ców, na podstawie którego skonstruowano akt 
oskarżenia przeciw pp. Deskurowi i Poznańskiemu. 
Obecnie ministerstwo sprawiedliwości na skutek 
ostatniego orzeczenia, poleciło zastanowić śledz­
two, skutkiem czego cała sprawa zostanie umo­
rzona, a bardzo znaczne koszty poniesie skarb 
państwa.

Sprzedaż ryb. Miejskie biuro aprowizacyj- 
ne zawiadamia, że w niach 21, 22, 23 i 24 gru­
dnia br. urządzona będzie miejska sprzedaż ryb 
na targowicach: w Rynku naprzeciw katedry, na 
pl. Unii Brzeskiej, na pi. Słodowym, na pl. św. 
Zofti i w mleczarni pl. Bema. Zadaniem miejsk. 
biura aprowizacyjnego jes t normować ceny ryb i 
nie dopuścić w sprzedaży ogólnej do cen wygó­
rowanych.

Kilimy z Cucułowiec. W lokalu Sodalicyi 
Maryańsklej (ul. Teatralna 3) urządzono wystawę 
gustownych kilimów wyrobu fabryki w Cucułow- 
cach im. król. Jadwigi. Niedawno założona przez 
prof. Józefową Kallenbachową nowa ta placówka 
przemysłu krajowego dowodzi wystawionymi oka­
zami, że kierowniczka dołożyła wszelkich starań, 
aby wyroby stanęły odrazu na wyżycie prawdzi­
wie artystycznej. Wystawę zwiedzać można bez­
płatnie (od 9  rano do 5 popoł.), do czego na­
jeży gorąco zachęcić jak najszersze koła publi­
czności. Wyroby cucułowieckie zasługują na n a j­
szersze polecenie, gdyż przewyższają doskonało­
ścią materyełu i wytwornym gustem obce wytwory, 
szpecące wnętrza naszych mieszkań i są ponadto 
znacznie tans ze. Z powodu powyższych zalet na­
dają się wybornie na podarki gwiazdkowe.

Pokłuty nożem. Wczoraj w południe w 
szynku przy ul. Zielonej Maryan Streit, Bernard 
Skimina, Tadeusz Czapliński i Marya Schneider 
napadli na dwóch ułanów tamże będących i któ- 
ryś z napastnkćw pchnął ułana nożem, drugiego
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W A L K A .
Przełożyła 

Jadwiga Mroczkowska.

Herbert Fergan z pochylonem czołem i 
spuszczonemi ku ziemi oczyma ustąpił — posłu­
chał go. —  Z ręki podoficera wziął telemetr, 
wszedł do  szczeblach drabiny i usiadł n a  siodeł­
ku komendatta...

Z prawej strony ukazywały się jeden za 
drugim rosyjskie okręty. Oddalały się szybko...

— Gentleman musi płacić —  szepnął 
Fergan.

Nakręci! śruby lunety. Na szkle je j zaryso­
wał się cel w rozmiarach powiększonych, do­
kładnie...

Flaga świętego Jerzego ukazała swój błę­
kitny krzyż, odcinający się jasno na tle białej 
tkaniny.

Herbert Fergan, adjutant króla angielskiego, 
widział tę flagę —  flaga cara. —  Car i król nie 
byli wcale nieprzyjaciółmi.

— Gentleman musi płacić — powtórzył 
Fergan posępnie.

Zakaszlał. Zachrypnięty jego, lecz donośny 
głos, zabrzmiał śm iało:

—  Sześć tysięcy dwieście metrów! Osiem 
tysiącznych na lewo! Nie przerywać ognia!

Wśród ciszy, która poprzedziła podwójny 
huk, dobiegł z dołu ledwie że dosłyszalny 
szelest.

To markiz Yorisaka Saduo skonał, bez rzu­
cania się, bez charczenia, dyskretnie, dostojnie, jak

zaś ciężko pobili. Rannego odwieziono do szpi­
tala garnizonowego.

Zbiegła. Z domu rodziców, zamieszkałych 
przy ul. Serbskiej 1. 3 zbiegła 12-letnia Anna 
Kaczan.

Zawiedziona miłość. Z powodu zawiedzio­
nej miłości chciał sobie życie odebrać Kajetan 
M., służący, zamieszkały przy ul. 29 Listopada 
l. 6 i w tym celu napił się kwasu solnego Sta- 
cya ratunkowa w stanie groźnym odwiozła go 
do szpitala.

Z sali sądowej.
O strzały do Tiszy.

Budapeszt. (T B K ). Wczoraj rozpoczął się 
tu proces przeciwko Kovacsowi. Oskarżony o- 
świadczył, że w chwili czynu byl tak wzburzo­
ny, że me może sobie przypomnieć żadnych 
szczegółów. Przeczy, jakoby szedł z zamiarem 
zabicia Tiszy. Jako pierwszy świadek zeznaje 
T i s z a, że widział, jak oskarżony mierzył do 
niego. Po przesłuchaniu szeregu świadków, roz­
prawę odroczono do dziś.

Depesze „Ekonomisty".
Z giełdy.

Wiedeń. (T el. wł.) Giełda wczorajsza kie" 
rowała się wczoraj wyłącznie politycznymi mo 
tywami. Wiadomość o jednolitej akcyi mocarstw 
w sprawie Albanii podziałała tylko przemijająeo 
korzystnie. Natomiast osłabiająco podziałały wia­
domości o podwyższyniu dyskontu w Rosyi, pry­
watnego dyskontu w Berlinie przy zaopatrzeniu 
tygodniowym do 10 proc. i o słabych kursach w 
Paryżu. Papiary kierujące spddły tak w kulisie, 
jak i w szrankach. Renty również spadły i to 
dość znacznie.

Sprawozdania tfiHnt i tsrawe.
Spirytus.

W iedeń 16 grudnia 1912 (telefon własny). Za to ­
war kontyngentowany z dostawą natychmiastową za 100 
HI. płacono 59 ■— do 60•—. Gotówką — ■— i — ■— 

lendencya: silna.

każą przepisy. Lecz zanim się jego usta zawarły 
na wieki, wyszeptały jeszcze dwie zgłoski japoń­
skie, dwie pierwsze zgłoski nie łomćwionego 
imienia:

—  Mitsou... P
XXX.

Ze szczytu tego stosu gruzów, będącego 
jedynym śladem pomostu i blokhauzu, zniesio­
nych jednocześnie przez jeden i tenże sam gra­
nat, wicehrabia Hiratu Fakamori pochylił się raz 
jeszcze nad otworem sięgającym w głąb okrętu i 
rzucił przezeń ostatni rozkaz, rozkaz, który za­
mykał dzień i oznajmiał, że walka zamienia się 
w zwycięstwo:

—  Przerwać ogień!
Na wielkim maszcie Mikasa powiewał sy­

gnał admirała Togo i jaśniał jak radosna tęcza 
po minionej burzy. U zenitu pośród sinych jesz­
cze chmur wyłaniał się błękitny szmat nieba w 
kształcie skrzydlatej, ulatującej bogi ni.

Wielki okrzyk biegł z okrętu na okręt, prę­
dzej od jesiennego wiatru, okrzyk tryumfu zwy­
cięskiej Japonii, tryumfu antycznej Azyi, wyzwo­
lonej raz na zawsze z pod europejskiego jarzma:

—  Teikokon banzaj!
—  Niechaj żyje na wieki ojczyzna!
Hiratu Takamori stojąc powtórzył trzy­

krotnie ten okrzyk. Potem rozkładając nagle 
swój wachlarz, który wciąż spoczywał na jego 
rękawie, objął spojrzeniem niewymuszonej dumy 
horyzont z południa na północ i ze wschodu na 
zachód. Cudna to była chwila, co więcej upa­
jała niż tysiące wypitych czar s a k e !

Trzydzieści trzy iat od czasu, gdy go na 
świat wydala matka, Hiratu Takamori żył świa­
domie czy nieświadomie oczekiwaniem tej chwili. 
Lecz to trzydziesto-trzech letnie oczekiwanie nie 
było zbyt długie —  wobec szczytnego upoje-

Ropa.
Dsiennc ceny rftpy targu lwowskiego z dnie 16 grudni* 

1912 r.
Wszystko za 100 kg. netto.

Spra-rozdanie zaprzysiężonego senzala A lforj.j 
Gostkowskiego. Lwów Pasaż Hausmaua !. t, tel. Nr. 1069

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna, 
sfecya Borysław, zam knięcie notowań gods 5 popoł. 

Waluta (termin dostawy):
15 grudnia 6 5 2 —675
lii grudnia 692—693
styczeń-luty-marzec 700— 703
iuty-marzec-kwiecień 7u8—7 1 1
rok 19 13 740—750
Tendencya: Usposobienie  wyczekujące,  niewiele

transakcyi zawarto.

Zboże.
b u d so e sz t dnia 16 grudnia 191?.
Pszenica na kw iecień 11-78— 11 •79, pszenica na mai 

— •—, Żyto na kwiecień 10-30— 10-31, Owies na kwiecień 
11 "98, Kukurudza na maj 7-51—7\52 

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie, słabe.
Pogoda: chłodno, wilgoć.

Zamknięcie giełdy wiedeńskie'.
W ied eń , dnia 16 grudnia 1912.
Dziś o godz. 2*30 popoł. notowane.
Akcye austr. Zakładu kredyt. 595-—, Akcye węgier­

skiego Zakim u kredyt 767 Akcye Angioi anku 312  00 
Akc ) UnionLanku 552-50, Akcye Landerbanku 47 u 50 
Akcye B -nn jereinu 4901—. Akcye Bodenkredit 1136-—, 
Akcye golić. Banku hip. 623 —, Akcye Praskiego banku 
kredytowego — , Akcye kolei państwowych 656-50, Ak-
cve kolii oolud, 94 50, Ak ;ye kolei półn. 4710—------- .
Akcye kolei czerniowieckiej 498-00, Akcye Alp„iy 947-00, 
Akcye Rima Muranyf 6 6 7 5 0 , Akcye Prag. To warz. żel. 
3180— 3196, Akcye Ft»bt broni 837-—, Akcye turecki* 
tytoniowe 2 7 0 0 0 , AkĄe gal. Karpackiego To w. n a ft 7 2 500 . 
Oblig. węg. indemnis. — *— , Renta maji 82-05, 
Renta kor. austr. 82 05, Renta kor. węg. 62*20, 55 l. l !» t . 
Tow. kr id zeritak. 81-90 4-proc. listy Banku hipof. 82*2i>, 
4 pół proc. I. Banku hip. 89-50, 5-proc. list. Banku hipst.

4 proc. listy banku kraj 55-75, 4 i pół proc. B . kr. 
90-50. 4-proc. gal Dblig.prop. 94*25, 4-proc. g ik  poży­
czka kraj. z i. 1896 82*50, 4-proc. pożyczka nt. Larowi 
86-—, 4-proc. poż. m. Krakowa 81*25, cosy tur. 2 0 9  2.'. 
Marki 1 8  31, K ib le  253-— , 5 'proc. renta roayjs. 1 3 l S r .  
102-55 Akcye Skoda 681 0C Galio. Banu kred. 94*25-90*25, 
Pc-w-.z. Bank depozytowy 498 —, Nowa ran t* koron, austr.

U sposobienie  os łabion e  z powodu słabej zagranicy 
w końcu z powodu lepszego B erl ina  n ie c o  lepsze.

nia, które mu teraz dech w piersiach zapierało, 
jaboy się pogrążał w falach czystego a mocnego
trunku.

— Tejkokon b an za j!
Okrzyk, zaledwie przycichł, podnosił się 

znowu i podwajał. Naprzeciw ancerników szedł 
Miały siatek wiozący rozkazy Tatsouta. Na po­
m oście jakiś oficer stał przy tubie i powtarzał 
kolejno rozkaz dzienny:

—  Stawne cnoty cesarza i niewidzialna o- 
pieka cesarskich przodków dały nam pełne i cał­
kowite zwycięstwo. Wam wszystkim, cościę czy­
nili w miarę sił i możności —  chwała!

W tejże chwili słońce przebijając nagle o- 
ponę chmur i mgły ukazało się tuż ponad 
wschodnim horyzontem.

Ukazało się zupełnie czerwone jak potwor­
na kula, zabarwiona krwią i ogniem, którą toczy 
Niebieski sn.ok poprzez lazurowe równiny... po­
dobne do olśniewającej tarczy, która zdobi po­
środku sztandar cesarstwa... I rzuciło ukośne pro­
mienie na morze.

Hirata Takamori patrzał na nie. Był to jakby 
symbol ojczyzny nippońskiej, co ostatnim swym 
promieniem, jakby pieszczotą schodził na to pole 
bitwy, gdzie tyle krwi spłynęło na ofiarę wielko­
ści tej ojczyzny!... I oto nagła alegorya ta jesz­
cze się wyraźniej zaznaczyła i uświetniła: rosyj­
ski okręt zwyciężony, spustoszony, zgorzały, wlókł 
się w oddali na wschodzie, konając.

W tom słońce dosięgło tych zburzonych 
szczątków, ten luda chwila mający zatonąć cień 
i spowiło go jakby całunem z purpury i złota. 
Połam ane maszty, chwiejące się kominy, podruz- 
gotany, poszarpany kadłub zarysował się Złowro­
go, na tie oślepiającej tarczy... Był to Borodino, 
jeden z tych okrętów, które Nikkó zwyciężył z 
bliska... słońce pomału zaszło i znikło, a okręt 
znikł leż jednocześnie... (C . d. n.)
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